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, , • .  r»i« w v in c zs in c  aw in i iiroo 7 YMvch i D iciizicl. —— P rcn u n i6 r8 t8  ro c z n a , ru b li s r . 3 kop ie jek  bO (zip

k w a r ta ln a  kop ie jek  Br’. 90  d ip .  6) a m i e ś c i n a  kop . s r .  30  ( l ip .  2). Ż yczący  m ieć  o d n o s z o n ą  do  d o m u  d o p ła c a  m ie s .ę czn .e  
k o p . s r. 5 (g r. 10). E g z e m p la rz  p o jed y n czy  k o sz tu je  k o p . s r . 2 i / a ( g r .5 . )    __

C*«?ść Urzędowa.
W  sku tku  resk ryp tu  kom. rząd. sp raw  w e w n .  i duch. 

z d. 19 (31) z. m., podaje się do wiadomości: — Z p o ­
w o d u  iż dotychczas n ie jednokro tne  były przykłady, że 
w łaściciele  majętności, p rzys tępu jący  do zabezpieczenia 
s t r a t  na przypadek ogn ia ,  zwykli u w a ż a ć  cały sw ój 0- 
b o w iązek  za za ła tw iony ,  skoro  tylko podpiszą sp o rzą ­
dzone  przez technika lub m iejscow ą w ładzę  o sza co w a ­
nie; pod w zg lędem  zaś dopełnienia  dalszych form alno­
ści , polegają na działaniu  techn ików  lub miejscowych 
w ład z ,  i mniemają, że wrazić- spóźnionego ubezp iecze­
nia , oni mogą być odpowiedzialni za s tra ty  zrządzone 
skutkiem zgorzenia n ieubezpieczonych p rz ed m io tó w ; 
tym czasem nietylko pow yższe  pos tępo w an ie  właścicieli 
je s t  w p ro s t  p rzec iw ne  obow iązu jącym  przep iso m , ale 
nad to  mylne je s t  mniemanie tychże, jakoby technicy lub 
m iejscowe w ład ze  o d p ow iad a ły  za s tra ty  p rzed  u b e z ­
pieczeniem w y n ik łe ;  właściciele bow iem  m aję tnośc i ,  
których w ła s n y  in teres  najbardziej obchodzić może, 
obow iązan i  są bez niczyjego .w y rę czen ia  posta rać  się 
o sporządzenie  oszacowania, złożyć taksy czyli w y ­
kazy ubezpieczeń w  biurze naczelnika p o w ia to w e g o ,  
oraz na  dow ód przys tąpienia  do ubezpieczenia , u zy­
skać k w it  z księgi sznurow ej ,  na ten  cel w  pomie- 
n ionćm  biurze  u trzym yw anćj.  R zeczą w ięc  je s t  w ł a ­
ścicieli chcących mićć udzia ł  w  zabezpieczeniu się od 
s t ra t  z pożaru  wynikających, iżby nic  używ ali  obcego 
po śred n ic tw a  w  pozyskaniu rzeczonego^ ubezpieczenia , 
lecz aby po  sp ro w ad ze n iu  na g ru n t  technika lub w ł a ­
ściwego delegow anego  do sporządzania  taks, i sfo rm o­
w an ia  p rzez niego tychże taks, w  3-ch egzemplarzach,

co tenże  zaraz na miejscu rozpoczętś j  czynności 
przed oddaleniem się dope łn ić  pow in ien ,  odesłali t a ­
kow e sami bezzw łocznie  do b iura  naczelnika p o w ia to ­
w ego  i na zabezpieczenie s ię  pozyskali k w it  z księgi 
sznurow ćj ,  lub w  najgorszym razie gdyby zachodziły 
w aż n e  jakie przeciw ko tem u  przeszkody, iżby uzysk i­
wali od sporządzających ta k s y ,  przynajmnićj jeden 
egzemplarz tychże taks, który natychm ias t  odesłać  po- 
w'inni w p ro s t  od siebie do dyrekcji ubezpieczeń.

B iu r o  W a r s z a w s k i e g o  O b e r - P o licm a js tra .  — W  nie­
których okolicach gubern j i  tu tejszćj z jawiła  się choroba 
na bydło ks ię g o su ssem  zw ana. W  celu w ięc  zapobieżenia 
ażeby choroba ta do W a rs z a w y  nie dostała  się, w y d a ­
ne zostały  rozkazv, iżby bydło na konsum eję do W a r ­
szaw y p ro w ad zo n e ,  jedynie  przez rogatki Wolskie i 
Moskiewskie, i to po odbytej rewizji lekarskiej, w p u sz ­
cza nćm było.

B iuro  Warszawskiego O ber-P olicm ajstra. —  W żyw a 
niniejszćm familje zmarłych żołnierzy w  w ojsku  Ces - 
Ros., a będących rodem z kró les tw a,  ażeby się w  sw ych  
w łasnych  in teresach  zgłosiły do b iura  policji tu tejszćj, 
a mianowicie: A leksandra syna Bartłomieja N aw rockie­
go Andrzeja  syna J ó z e f a  K orczmarskiego, Dominika sy­
na Jan a  O rłow sk iego ,  iF ranciszka  sy n a S e w e ry n a  S ien­
nickiego. —  Nr. 1 7 ,4 1 9 .  . .

S ą d  po lic j i  p o p r a w c z e j  p o w ia t u  W a r s z a w s k ie g o  
w y d z .  1 go.  1 -  Z apozyw a K ata rzy nę  B rzycką, lat 4 0  
liczącą, s łu żb ą  trudniącą s ię ,  ostatn io  pod nr. - H U  w  
W a r sz a w ie  zam ieszkałą ,  a obecn ie  z pobytu n ie w ia d o ­
mą, iżby się  w  ciągu dni 3 0 - s t u  od daty m niejszego ,  o  - 
g łoszen ia  l ic z ą c ,  w  sądzie  tutejszym  ce lem  zapubl.ko-
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wania jej wyroku w spraw ie  o danie pomocy p rzestęp ­
cy zapadłego, staw iła; w  razie bowiem przeciwnym ja ­
ko ukrywająca się przed wymiarem spraw iedliw ości 
uw ażaną i jako taka ściśle śledzoną będzie. — W arsza­
w a dnia 26 sierpnia (7 września) 1847 r. —  A sesor 
kryminalny prezydujący, M odzelewski.

%%iarioiuo.ści m iejscow o .
W  dniu wczorajszym JO . K siążę Gorczakow,  jene- 

rał-adjutant, W arszaw ski w ojenny jenerał-gubernator, 
pow rócił do W arszaw y.

W dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 
żelazną osób 336, w yjechało 377.

D o grona cz łon k ów  W arszaw skiego tow arzystw a  
dobroczynności zaproszeni zostali JW . JK s. B utk iew icz  
rektor akademji duchow nćj rzymsko - katolickićj i W »y 
Oskar S ta n is ła w s k i , urzędnik kancelarji rady adm ini­
stracyjnej.

Karol N iesio łow sk i  lat 37 liczący, b. woźny z adm ini­
stracji szpitala S-no Łazarza, mając nienaw iść do Mar- 
janny N iczew sk ii j  szynkarki pod n r. dzostająoćj, on ie- 
wzajem nośó w  miłości, przybył do tegoż szynku i no­
żem który miał przy sobie, zadał jśj w  brzuch szkodli­
w ą  ranę. Ujęty przez polieją do zbrodni tćj dobrowolnie 
się przyznał oświadczając, że takowój dopuścił się roz­
myślnie. W edle opinji lekarzy Niczewska zostaje w  nie­
bezpieczeństw ie u traty  życia.

W iadomość o osobach zm arłych w  upłynionym  mcu 
sierpniu to para fj i  św. la n a : Szturm  de Hirszfeld F er­
dynand lat 59, em eryt; W aluskiewicz Michał lat 50, 
emeryt; ks. Strzeszew ski W alerjan lat 73, b. rek to r KK. 
Pijarów ; ks. Tylinski Aleks, lat 53, z zakonu A ugustja- 
nów ; G ronett Jan Bernard lat 27, kleryk 0 0 .  B ernar­
dynów; Zalewski W alenty lat 72, w łaść. domu; Kac- 
perkiew icz Józef lat 60, kup.; Janisch Bogumił Andrzej 
lat 40, piekarz,'R uciński Szczep, lat 51, majs. szewćki; 
P ietraszkiew icz M arjanna lat 35, handlarka; osób z 
wsparcia dobroczynnego utrzym ujących się 5, osób przy 
mężach Ufamilji zostających 9, służących 2, w yrób. 1, 
dzieci-obojćj płci 3 3 .— IF pa ra f j i  sw. Andrzeja:  W e­
ber Tomasz łat 26, urzęd.; Łączkow ski Mikołaj łat 51; 
u rzęd.; Gośeicki Tomasz Djonizy lat 7 2 , sędzia pokoju, 
Słow ikow ski W ojciech lat 66, b. wojskowy b. w. p.; 
K rzem teniew ska E leonora lat 37 , ob.; Rumian F ran ­
ciszek lat 36, woźny; Sobczyński F ran. lat 50, woźny; 
L ew ińska M arjanna lat 40, wdowa: Laskowski Józef 
lat 18 wezetV szkół; Jaroszyński Daniel lat 45 , dozor­
ca policyjny; Gostyńska A nna lat 42, akuszerka; K ar­
czewski Jakób lat 51, siodlarz; Szymaniak S tanisław

lat 32, gospodarz rolny; Kłosiewicz Mikołaj lat 45, la­
kiernik; W ierzejewski A ndrzej lat 45, ekonom; term ina­
to r 1, stróż 1, dzieci obojćj płci 2.

W  ciągu miesiąca sierpnia r. b. W arszaw skie tow a­
rzystw o dobroczynności utrzym yw ało w domach insty­
tutow ych: starców  i kalek obojćj płci 346 , sierot obo­
jćj płci 138; w  7-dmiu salach ochrony uczęszczało naj­
wyżej dzieci 4 2 1 ; udzieliło wsparcie: miesięczne pie­
niężne stałe w  kwotach: od kop. 90 do rs. 1 kop. 50, 
osobom 50; jednorazow y zasiłek po kop. 37V a udzie­
lono osobom 87; w sparcie w  leguminie udzielono oso­
bom 175; w sparcie zaś w  lekarstw ach otrzym ało osób 
206. Na obiady 5cio-groszowemi zw ane w  ciągu upły- 
nionego miesiąca sierpnia uczęszczało osób 7 5 , z tych- 
na koszt JO . Księcia Namiestnika osób 3 6 ,  dla których 
sporządzono porcij (obiadów) 911 . Zupy rumfordzkićj* 
rozdano porćij 2418 , czyli dla osób 78 dziennie. Ogól­
na zatem liczba osób w spartych w  z. m. wynosi 1576.

W ciągu miesiąca sierpnia r. b., w  instytucie W ar­
szawskiego tow arzystw a dobroczynności zmarli ubo ­
dzy: Niedzwiedżka Elżbieta ląt 95 , K arczewski Jan  lat 
85 , Radzimińska M arjanna lat.73, W esołow ski W alen­
ty lat 63, Łękaw ska Dominika lat 43.

A ugustyn Chorążewicz  lat 85  w ieku liczący, chirurg, 
w  domu pod nr. 2 6 8 5 /,, zmarł.

Leon Ćwikieł lat 62  mający, m ajster ekarski pod 
nrem 113 zamięszkały, wczoraj nagle ży- ie zakończył.

W czoraj w  Teatrze W ielkim po L indzie  przyw ołani: 
JP ani Rywacka 5-kroć, JP anna Fruzińska 3-kroć, JP P . 
Ziółkowski 3 -kroć, Troszel 2-kroć, Matuszyński 2-kroć, 
i Stolpe.

PRZYJECHALI DO W A RSZA W Y
A ntoszew ski Rom. ob. z Sierakowa nr. 570 , B łe­

szyński Jan kup. z Ham burga nr. 452, Bogacki Józef 
ob. z Czvszkowa nr. 268 4 , Jąszewski W iktor ob. z 
Piewnika nr. 1209, Jezierski W ładysław  hr. z Mińska 
nr. 601, Kliński A leksander ob. z Brzeszcza nr. 584, 
Michałowski Kazimierz ob. z gub. Grodzieńskićj or. 476, 
M uchanów  Mikołaj radz. stanu i M uchanów  W łodzi­
mierz radzca dw oru  z Berljna nr. 613, Moczarski L u ­
dwik ob. z Szczytna nr. 585 , Popław ski Leon rądzca 
stanu z Łęczny nr. !3 5 1 /a, jPapke Jan  ob. z. M iętnęgo 
nr., 1378, Rzeszotarski Marceli urzęd, z Łęczycy nr. 
1574, $osnnw ski A nt. ob. zKJopoczyna nr, 603, Szad­
kowski Ferdynand urzęd. z Płocka nr. 649 , T arn o w ­
ski Jan  ob. z W itow a nr. 584 , W itow ski Faustyn ob. 
z Łow icza nr. 556 , W olfschlager Johan ob. z P ru s  nr. 
556 , W itt K onstanty urzęd. i  Moskwy nr. 1352.



W YJECHALI Z W A R S Z A W Y .
Bielicki J a n  ob .  z n r u  6 0 3  d o  D o m a r a d z y n a  D o b r o ­

w o l s k i  A n t o n i  ob. z n r u  5 8 4  d o  L isicy,  E r l ic h  Ja k o b  
k u p .  z n r u  5 5 6  do W r o c ł a w i a ,  G l in k a  J ó z e f  ob. z n r u  
5 7 0  d o  S z c z a w in a ,  J a b ł o n o w s k i  R o m a n  ob. z n r u  1 2 4 5  
d o  G o w a r c z o w a ,  K a m iń s k i  A leks .  a r t .  m a la rsk i  z n r u  
2 6 7 8  do  R z y m u ,  K ic iń sk i  F r a n .  ob .  z n r u  5 8 4  d o  Se jn ,  
M a je w sk i  E r a z m  dok.  z n r u  4 7 6  do  K i jo w a ,  Nię in irycz  
J ó z e f  sędz ia  p o k o ju  z n r u  6 3 4  d o  R ad o m ia ,  N o w o w i e j ­
sk i  M a u ry c y  ob .  z n r u  6 3 4  d o  S t r z y ż e w a ,  O k ę c k i  Ja -  
k ó b  ob. z n r u  4 9 1  d o  B ab sk a ,  O r d ę g a  Alfons ob .  z n r u  
5 7 0  d o  T r z e b i s z e w a ,  P o tk a ń s k i  L u d .  ob.  z n r u  1 3 4 8  
d o  I g a ń ,  R o m a n  Ju l j a n  ob .  z  n r u  3 6 b  do  O s t r o ł ę k i ,  
R o d z ie w ic z  T e o d o r  ob. z n r u  6 0 3  d o  R o s j i ,  T u r s k i  
M a k s .  ob .  z n r u  6 3 4  d o  U śo iługa ,  ks. T o m a s z e w s k i  
W a l e n t y  b isk u p  z n r u  4 0 7  do  W ł o c ł a w k a ,  W i ę c k o w ­
ski Jó z e f  ob. z n r u  5 8 4  do  M a g n u s z e w a ,  W o l f  A lf red  
o b .  z n r u  5 2 9 / . ,  do  Ł o w ic z a .

Itozmailośd.
U B O G I  M A L A R Z .

(D alszy  ciąg).

G d y b y  n a d z ie ja  m n ie  n ie  łu d z i ł a ,  j u ż b y m  s ię  b y ł  d a ­
w n o  ja k o  p r o s t y  o c h o tn ik  w  sze reg i  w o j s k o w e  z ac ią g n ą ł ,  
b y le  ty lk o  i >yć d łu że j  c ię ż a re m  ubog ió j  m a tc e .  O t r z y ­
m a w s z y  w j  c h o w a n ie ,  j a k ie  p r z y s t a ło  na  g ę n t l e m a n a ,  
m a ją c e g o  n ie jak ie  w idoki ,  nie p o s ia d am  o c zy w iś c ie  n a j ­
m n ie jsz y ch  do  czeg o  in n eg o  z d a tn o śc i . "

„A le  o p ró c z  życzen ia ,  jak ie  p an  za p o m o c ą  sw e j  
s z t u k i  o s ią g n ą ć  p ra g n ie sz ,  m u s i s z  j e s z c z e  dla nićj  sa-

m ć j  j ą  kochać .*
„ K o c h a m  ja  az  z an a d to ,  t o  w s z y s tk o  co d o b r e  i p i ę ­

k n e *   z a w o ł a ł  m ło d z ien iec ,  po d czas  gdy  m u  t w a r z
j e s z c z e  bardziój z b lad ła ,  a  c a łe  c ia ło  o d  w e w n ę t r z n e g o  
w z r u s z e n i a  z ad rż a ło .  » G ik  M ar jo ,  c z e m u ż - to  u j r z a łe m  
cieb ie?  J e sz c z e  p rz e d  m ies iącem  b y ła  mi s z t u k a  m oja  
w s z y s tk i e m ,  a z au fan ie ,  iż p o ło ż o n e  w  nićj  nad z ie je  
z is zc zą  się ,  w y n a g r a d z a ło  mi w s z y s tk ie  t r u d y .  B y łem  
c ie r p l iw y m  i sp o k o jn y m .  T e ra z  p o w o ł a n ie  m o je  o m ie r ­
z ło  mi; ra d b y m  być sp e k u la n t e m ,  g ra c z e m ,  ab y  się  n a ­
g le  w z b o g a c ić ,  i m ie ć  p r a w o  z ło ż y ć  ci u  s tó p  m i ło ś ć  
in o ję .  O ,  n ie  m ó w  nic, Marjo! K o c h a m  cię! W ie m ,  ,jaka 
p r z e g r o d a  p rz ed z ie la  u b o g ie g o  a r ty s t ę  od  córki  b o g a t e ­
g o  b a n k ie ra .  P r z e b a c z  mi jeś li  ci ś m ia łe m  w y z n a ć  m o- 
j ę  m iło ść ;  n ie  m o g ę  z n ie ść  d łu ż e j  życia p rz y  tób ię .  
W y z n a ją c ,  że  c ię  k o c h am ,  j u ż  s ię  i p o ż e g n a łe m  z to b ą ;  

j u t r o  p u sz c z a m  się  d o  W ło c h ,  i ty lko  o  to  j e d n o  cię

p ro sz ę ,  ab y ś  mi p rz eb a cz y ła ,  i n iek ied y  w  m o d li tw ie  o  
m n ie  w s p o m n ia ła . "

P o c z ćm  z ż y w o śc ią ,  k tó ra  d z iw n ie  od  p rz y b ra n e j  o d ­
b i ja ła  spoko jnośc i ,  p o w s t a ł  E d w a r d ,  ja k b y  "kapelusza 
sz u k a ł .  M arja  p o d czas  ca ły ch  ty c h  sp ie s z n y c h  o ś w i a d ­
cze ń ,  n ie  p o d n io s ła  g ło w y ;  u c z y n i ła  to  j e d n a k  t e r a z ,  
i ze  łz a m i  w  oczach  u śm iec h a ją c  się, r z ek ła :

„ Z o s ta ń  E d w a r d z i e .  G d y b y ś  by ł  b o g a ty m  i szczęś l i ­
w y m ,  i s t a r a ł  s ię  o  inoję  r ę k ę ,  m o żeb y m  innie j  o t w a r ­
cie m ó w i ła .  D la  czegóż  u w a ż a s z  o św ia d c z e n ie  s w e  za  
o b ra z ę ?  Być m oże ,  iż  mój w u j . . .  gdyby  cię  w y s łu c h a ł . . .  
N ie  w id z ę  w c a le ,  dla  czeg o b y ś . . . "  •

M ar ja  n ie  m o g ła  w ię c e j  w y m ó w ić .  J e j  r u m ie n ie c  i 
ł zy ,  by ły  n a j l e p sz ą  o d p o w ie d z ią ,  E d w a r d  p o w r ó c i ł  na  
s w o je  m ie jsce ,  p r z e m o ż o n y  w e z b r a n i e m  uczuc ia .

„M arjo*  — o z w a ł  s ię  p o w a ż n y m  g ło s e m  —  „ z a k l in a m  
c ię ,  n ie  ró b  sob ie  ig raszk i  ze m nie .  G d y b y m  m nie j  b y ł  
u b o g im ,  'm ó g łb y m  s ię  m o że  sp o d z iew ać . . ."

„Nie  m ó w  nic o u b ó s t w i e "  -—  p rz e j ę ł a  M ar ja .  „ C o  
zaś do  t w e g o  od jażdu .. .  b ą d ź  p e w n y m ,  iż t o w a r z y s t w o  
t w o j e  p a n u  A n t o n i e m u  j e s t  b a rd z o  p rz y je m n ć m ."

„ A  czyź r ó w n i e  i M ał ji  L a t o u r ? " —  p r z e m ó w i ł  m a ­
larz  w z r u s z o n y m  g ło śe łn ,  n ie  o t r z y m u ją c  d łu g o  o d p o ­
w ie d z i .

N a s t ą p i ł a  c h w i la  m ilczen ia  w  k o ń c u  k tó re g o  g ł o w a  
M arj i  j a k ie m ś  ta jem nlC zć in  z rz ą d z e n ie m ,  n a  r a m ie n iu  
m ło d z ie ń c a  s p o c z ę ła ,  p o d c za s  gdy r ę c e  ich m im o w o l ­

nie  s ię  u śc i sn ę ły .
„ I  m ó g ęż  m ićć  n ad z ie ję  t w ć j  w z a j e m n o ś c i ? " —  z a ­

p y t a ł  m ło d y  A ng l ik ,  d ó p ić r o  p r z e d  c h w i lą  ub o g i ,  t e r a z
t a k  b o g a ty  w  nadzieję !

„N ie  t r a ć  n ad z ie i"  o d s z e p n ę ła  d z ie w c z y n a  ta k  c icho ,  
iż ty lk o  u c h o  k o c h an k a  d o s ły sz ć ć  m o g ło .

„ I  zec b ce sz że  mi p an i  za  p o z w o le n ie m  o p ie k u n a  o d ­

d ać  s w ą  r ę k ę ? "  .
„Oddam ci ją ,"     • n -i

Doniesienia.
]jt/n fr l>i)Ulci.—  Podaje do wiadomości,  iz na dniu 16 [28) wrze­

śnia r. b., o izodzinie.12-ej w południe, odbędzie się w sali posie­
dzeń banku licytacja przez rozpieczętowame zlozyc się 
deklaracij. na dostawę stu kóp ciernia w snopach  dla zakładu wa­
rzelni soli w Ciechocinku. Warunki tej dostawy przejrzeć można 
każdodziennie, wyjąwszy dni świą teczne w godzinach od J-ć 
rana do 3-ćj po południu, w biurze naczeln ika kancelar P hanku 
w Warszawie i w kancelarji  naczelnika zakładu warzelni soli w 
Ciechocinku. Ważniejsze z tych w arunków są  następujące, licyta­
cja odbędzie się na dostawę stu kóp ciernia w snopach, oU ceny, 
rs. 16 kop. sio za kopę.  licząc w to wartość ciernia i jego dostaw ę ,  
która uzupełniona być winna w roku. przyszły**1 1848, na|pozmej 
do 18 (60) lipca. Podejmujący się dostawy za najniższą cen ę ,  o- 
trzyma przybicie. Z należyto** za ciernie przypadającej-petrąco -
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n y  będzie  jeden  od sta na fundusz stowarzyszenia górniczego bra ­
terskiego. p o  tój licytacji wymagane jest vadium w kwocie rs. 
105,  a kaucja do samej dostawy w kwocie rs. 412. Deklaracje w y­
raźne ,  nie skrobane ani przekreślane, wszelkie l i c zb y  literami o- 
bejinujące,*podług formy przepisami wskazanej napisane, opieczę­
tow ane,  i do własnych r*)k prezesa b a rk u ,  ze stosownym na a- 
d res ie  napisem, że obejmują deklaracje do licytacji na dostawę cier­
nia składane, przyjmowane będą do chwili na licytację oznaczo- 

lo jest: do d. i i i  (28) września r. b., d o  R o d z i n y  12-ćj w połu­
dnie.— Warszawa dnia 15 (27) sierpnia I847r. —  Prezes radzca 
tajny, Tymowski.— Naczelnik kancelarji, Łilbkowski.

Komisaiz administracyjny cyrkułów 2  i 3. — Podaje do pu ­
blicznej wiadomości, iż ruchomości po niegdy Salome; Przybórów- 
skićj pozoslale a do spadku bezdziedzicznego należące, w dniu 
1(1 I). m., o godzinie 3-ćj z południa pod nr .  334, lu w Warszawie 
przez publiczną licytację sp rzedane  zostaną .— Janiszewski.
8 4 ^  e S B < k « 8 f 8 S S » B »  ■*699?
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_  P R E P A
W L O T O S Z V N A C H  W GUREKNJI L U B E L S K I E J .

Z pomiędzy ar tykułów w eoelziennem użyciu pod wzglę- 
dem oświetlenia będących, jest bez wątpienia najważniej­

s i  szym OLEJ do lamp. Dobry olej za| ewnia znakomitą o- 
I® szczędność w kosztach, i tę silę światła , jakiej żadne ogni- 

sko łojowe wydać me zdoła Lecz aby oszcząiinofć i istotną 
* wygodę w dobrem oświetleniu otrzymać, glo'wnym jest wa- 
©  runkiem oprócz dobrej lampy, jakiej tu w Warszawie u zna-

f nego z lat dawnych fabrykanta  Norblin i innych nabyć ł a ­
two, głównym powtarza się warunkiem jest: aby olej był 
*5 Czy sto preparowany,- oddzielony o<l wszelkich obcy eh cial,aby 

g  wydawał światło jasne  bez kopciu, aby był oswobodzony 
U  chemicznie od kwasu siarkowego, i tern sam em  me przy- 

spiesząl psucia się lampy i niszczenia knota.  —  Ponieważ 
85 fabryka w Łotoszynaeh w gub. l.ubelskićj, w takim tylko ga- 

tunku i wszelkim powyższym warunkom odpowiadający olej 
H  od wielu lat wyrabiała i wyrabia, ponieważ posiada własne 

plantacje rzepaku i sposobność  tańszego onego zakupu, ąe 
i, zwłaszcza w tamtej okolicy w rzepak obfitującej, p ragnąc  i. 
ę  przeto bardziej upowszechnić konsumcję swego produktu * 
®  w Warszawie, gdzie już cd dawna do częściowych składów *  
f  olej dostarcza , urządziła przy nowym zjeździe do W isły, 
jR wprost Zamku, na rogu Maijenśzladu i Krak.-Przed.,  nowy 
^  zupełnie i w nowym rodzaju SKŁAD OLEJU, tak p reparow a-  
jjjj wanego do lamp. jakotćż lnianego, makowego i innych, w 

ga tunkach jak najlepszych, wszelkim wy maganiom i potrze- 
g  bie ekonomicznej  odpowiadających. Wstizymuje s ę fabry- 

ka od dalszych pochwal własnego produktu, i lo tylko za- & 
IBS pewnia,  że jej olej, lak |ak dzis publiczności jest sprzeiiawa- & 
kA ny,  i już wielu dumom znany, w równej dobroci  i nadal , za- kA

f wsze będzie W znakomitych na większą skalę w składzie J j  
głów ny m zapasach, z możnością zakupu na garnce i na naj- *  
drobniejsze miary. Oprócz powyższego składu, u rządzoną ® 

Jf  jest  częściowa sprzedaż oleju z fabryki Lotoszyńskiej, w ró- * 
H  wnym zu[ielnie gatunku i dobroci,  a mianowicie.- przy rogu S  
gtt ulic Elektoralnej i Orlej, w handlu św iec  i mydlą p. Cieshie, ®  
W przy ulicy Nowy-Swiat pod nr. 13(18, w pddobnymże band u Iffl 
§ f  p. Ilziedzickićj w bliskości Foksalu, niemniej  przy składzie Ss 
jjj; tychże produktów p. Scliwblzer w rynku Nowego-Miasta Sj
5  pod nr. 338 przy trotuarze.-^  Naleraz cena za garniec usta- #,
6  nawia się rs. I ,  i nadal  w zmianie onej,  jedynie  ceną rze tw 
4  paku i sumienną koniecznością fabryka pow odow ać  się bę- *£ 
gS dzie.— Zarządzający fabry ką, Michai Hzeezmk. »,

W domu pod nr. 1372, przy ulicy Marszałkowskiej jest do wy­
najęcia od S-go Michała r .b . ,  na parterze sześć POKÓj z sa lonem 
kuchnią angielską, stajnią, wozownią,  drwalnią i piwnicą, o raz 
pomniejsze pomieszkania po dwa pokoje obejmujące. W iadom ość 
u rządzcy domu. u którego zarazem można nabyć meble macho- 
niowe mało używane.

&&&&£&£&&&&*££ £ £ £ £ £ £ £ £ $  P
(ój Zawiadamiam się szanoWnój publiczności, iż po ś. p. Janie ^

Duczyńskim pod nr. 4!)5, przy ulicy Miodowej, w piwnicy g  
<8; w pałacu.Grabowskich, rozpoczęła się wyprzedaż za goto- S  
«  we pieniądze WIN starych węgierskich , francuzkich,  reń- &  
^  skich, araku w butelkach i gąsiorach, po cenach bardzo zni- #> 
^  zopych; Administracja niema potrzeby te wina wycliwa-  tS

lacs g ‘lyż jest wiadomo, że znane sq z doi  roci wiria s. p.
^  Jana Duczyńskiego. Piwnica o twarta będzie każdego dnia Kb 
ąy wyjąwszy św ią t ,  po południu od godziny 4-ej do (i-ej wie- 
«  czorem. g

W dniu (i b. m. i r., z pod nr. 2733, przy ulicy 
Browarnćj, wyszło troje PROSIĄT kwart; I mające. 
Uprasza się przytrzymującego, ażeby da! znać pod 
powyższy num er do gospodarza tego domu, za n a ­

grodą zip. 6.
*  *  *  se» X » *  18 8  8  8  S 9. & 9  »  »  8  & R łS IR *  £  S *  «  »  *  *  »  «  
g  LOKAL na 2-gićm piętrze w1 nowo wystawiony m domu przy §

ulicy Granicznej pod nr. I077A obok instytutu wód n-ine- 
óó ralnych, sk ładający się z 8-miu pokoi, kuchni angielskiej, 
j* stajni, wozowni, góry, piwnicy, oraz wszelkieh dogodności,  52 
g  od S-go Michała r. b., są  do najęcia. Wiadomość w kanto- $2 
if ize w tymże domu.

r KSMŻEGZKI LEGITYMACYJNE: Tc r ras  cwicz Anieli, Marcin­
kowskiej Krystyny, Slulińekiej Marjanny. Rejman An alji, Hostro- 
powicz 1 ranciszka.  Prokopowicz Anieli i staioz. Czarnego Chai- 
ma zaginęły. — Znalazca raczy zlozyć w luuize policji.

W składzie dzwonów przy ulicy Miodowej pod nr. 4( 0. znajdują 
się gotowe ŻELAZKA urządzone tak trwale, że nieulegają zepsu­
ciu, tamże m ożna powzią-ć wiadomość o zegarze, który uży tym 
h y c  może do znacznego zakładu cukierni , kaw iarni restauracji  etc.

Dziś w kawiarni w demu Bocka przy ulicy Nowo- 
I X ,  Senatorskiej,  grac I ędz,e J P t n  ( io ju a tk i i  tc w a­

rzy szemetn fortepjapu i violqnczelf, celniejsze ętwo- 
-- ry tegoczesnych kompozytorów.

Dziś w nowo urządzonej kawiarni pi między fo telem Rzyrbsk m 
a Litewskim, g rać będzie tercet Bont/asuu icia.

Dziś, jutro  i pojutrze, w kawiarni przy ulicy Trębackiej pod 
nr . (i‘..8 , na 1-em piętrze, grać będzie z kom panią  Michróicskl.

Dziś w kawiarni przy iricy Krakowskie-Przci-mieście  pod nr. 
381), g iąć  będzie kwartet Wotfa, przytem (Icio-letma dziewczynka 
na słomianym instrumencie g rać będzie rozmaite s/tuki.

TKATII WIELKI. Dziś, pierwszy akt  Córki regimentu. BJa łc­
ie k  kulawy.

TEA III ROZMAITOŚCI. Ju tro ,  Ut^ogi porta. Pierwsza wy- 
yruwa młodego Richelieu. P a n i  H o fm a n  po  p o w ro c ie  do  W ar­
s zaw y ,  p rz e d s ta w i  główną ro lę .

PERSPEKTYWY TEATRALNE są do wynajm owania  na wido­
wiska u op tyka  J. Pik przy ulicy Miodowej nr. 41)3.

Dziś z rana  ciepła siopni 6, wczoraj w pot. ciepła stop 7.
W ysokość wody na Wiśle stop 4 cali 4.
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